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Siraków  31 m aja.
W e d łu g  ostatnich wiadomości Sułtan ratyhko- 

w a ł na dnia 8ym b. m. ugod, PW -M T endego  
z  wicekrólem Egiptu- W ątpliwości jus przeto 
żadnej nie u leg a , że kwestya tanwmatu jak na 
t e r a / / U ła tw io n ą  o s ta ła .  W s/.akże od tygodnia 
czytamy w dziennikach, że sprawa miejsc św ię­
tych iia nowe natrafia trudności z powodu me 
wykonania ostatniego traktatu zawartego w tej 
mierze przez posła francuskiego margrabiego L a -  
valette. Dzienniki, dla których kwestya ta jest 
dzieciństwem  niegodnem negocyacyj dyplomaty­
cznych, której przedmiotem jest kłótnia o furtki, 
kłódki i lampy pomiędzy katolikami i schyzm a- 
tykami, w którą Francya pomimowolnie w cią-  
i/nietą została , dzienniki te, na których czele stoi 
'independence B elye  z łatw ością takowe podjęły 
pogłoski. Te zaś, dla których miejsca święte, 
o jakie chodzi, są istotnie świętemi., dla których 
prawa służące kilkakroc-sto-tysięcy katolikom na 
W schodzie są przedmiotem dość w ażnym , aby 
ująć się za niemi było rzeczą chlubną dla d y -  
plomacyi każdego państwa, dla ktorych wreszcie 
krucyaty w historyi średniowiecznej nie są piostą 
don k iszo tcryą , te dziennik., do których i nasz 
liczymy, nie tak łatw o uwierzyć m ogły, aby 
szczęśliw ie acz z nie m ało trudnościami ukończo­
na kw estya, nowego i w tak krótkim czasie doznać
miała zawodu. W  przypuszczeniu nawet, pra­
wie n ie p o d o b n e m ,  aby Francya w sprawę m.ejsc 
świętych pomimowolnie wciągniętą została, to je -  
d n i  skc.ro w n i, w eszła , okoliczność sam a, ze 
spór t o c z y  sie na W schodzie, jest dostateczny, aby 
twierdzió m ożna, że dla wpływu jakt ant z a -  
chować pragnie, niewykonanie c p 
wartego z nią traktatu, wielkie zawikłan.a sp io-
wadzić byłoby w stanie.

Jakoż zdaje się, że wiadomości te były  Bez­
zasadne i źródło swoje w zię ły  w rozporządzeniu 
gabinetu W . Porty określającem prawa dla scliyz-  
matyków. U goda zawarta z panem Lavalette, za­
wierała, jak się o tern czytelnicy nasi przekonać 
mogli, prawa tylko katolików: prawa schyzm aty- 
kom służące negacyjnie tylko, że tak powiemy, 
z niej w yp ływ ały . W ypadało  więc affirm ati­
ve je postawić, i to uczynił rzeczony dekret ga ­
binetowy. Prawdopodobnem jest, że takowe po­
stawienie obaliło kilka dom ysłów na korzyść ka­
tolików z ugody pana Lavalette wynikających. 
Co jednak gdyby było, wcale jeszcze nie dowo­
dzi zerwania umowy i nie usprawiedliwia wnio- 
sków, aby sprawa miejsc świętych miała się była  
cofnąć na stanowisko, na jakiem była  przed u-  
mową z margrabią Lavallette, to jest do żądane­
go zaw sze przez R osyą status quo. _

Winniśmy jeszcze czytelnikom domesc o roz- 
wiązaniu m iłej kwestyi tyw jcej się okrjta wo­
jennego francuskiego C  który m ,ał 
przepłynąć D a r d a n *  i naw „,,c do Konstanty­
nopola w celu pokazania marynarzom tureck.m 
korzyści z połączenia systematow zag owego i 
parowego. B y ła  t o , jak wiadomo, grzeczność 
admirała R om ain-D esfosses przyjęta przez mini­
stra marynarki tureckiej, której wykonaniu sprze­
ciwili się w edług Debatów  posłowie rosyjski i 
angielski. Oprócz lakonicznej wiadomości poda­
nej w Constitutionnelu  dzienniku elizejskim „że 
rząd turecki odmówił ostatecznie pozwolenia do 
r ..30;iYdu Dardanellów rzeczonemu statkowi," ż a -1)1 AC "  fi, / '
dpych nie mamy szczegółów .

M ały ten na pozór wypadek słu żyć może bez 
wątpienia za pole różnych i ważnych dom ysłów. 
Porta odmawiając pozwolenia opiera się na tra­
ktatach zamykających ciasninę tę statkom wojen­
nym wszelkich narodów. Jest to widocznie pre­
tekst: pominąwszy bowiem, że kilka w tej mierze 
liczy już historya marynarki od czasu traktatu 
wyjątkowych precedencyj, to wszakże traktat ten 
zawarty jest na korzyść Turcyi, a przejazd okrę­
tu Charlemagne na czyjąż miał wypaść korzyść? - j — —- czyjąż miał wypaść 1
Następnie czyliż samo żądanie pozwolenia prze­
jazdu w celach i granicach, jakie sama lu r cy a  
zakreśla nie jest raczej uznaniem  aniżeli p rze ­
kroczeniem  traktatów ? Istotnej więc przyczyny 
odmowy gdzie-indziej szukać wypada, to jest : 
w' protestacyi Rosyi i Anglii. Nic naturalniejsze­
go jak protestacya pierwszej. A le trudniej w y -  
tłóm aczyć sobie drugą. Przypuścić nie podobna, 
aby Anglia nie chciała ulepszenia marynarki tu­
reckiej, jakie niezawodnie podróż okrętu Charle­
magne do S t a m b u ł u  m ogła w yw ołać. W y s tą -  
nenie przeto posła Angielskiego z tej okazyi 
w łożyć podobno trzeba na karb owej rywalizacyi 
m i ę d z y  Anglią i Francj ą, która w  każdej i naj­
mniejszej przebija okoliczności. Jestto, rzec mo­
żna, narodowa namiętność, której zaspokojenie 
idąc nieraz wstecz interesom nawet prawdziwym  
obu krajów', sprow adziło już nietylko na oba na­
rody, ale i na ca łą  Europę wielokrotne n ieszczę-
s c i  a .

N i e  zapuszczamy się w żadne dalsze dom ysły, 
na dowód tylko jak daleko one idą w dziennikach 
powiemy, że jeden z dzienników francuzkich, od­
nosi do tego wvpadku podróż księcia prezydenta 
na południe Francyi, mającą w edług niego stan 
marynarki i porty g ł ównie na celu.

84,orr®sjM»M̂ t' -weyat
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w W szys tko  do podróży  Cesarza w pogotowiu. Świta 
dw orska , gw ard ye ,  żandarm erya pa łacow a  już  ruszają  j u ­
tro  N. Pan opuści stolicę 5go. Na d rodze  aż do P e ­
sztu robią  sic w span ia łe  do przy jęc ia  przygotow ania . Lud 
w ęgie rsk i chce  zachow ać  w tein p rzy jęc iu  c h a ra k te r  w d z ię ­
czności i nadzie i.  Powiadają, że  się nie omyli w sw ych 
oczekiwaniach. P rzysz ła  ° J " n iM ‘-ya nie w róci dawnej 
konstvtucvi lecz  zachowa w ele  w e w n ę t rz n y ch  u rządzeń ,  
S  J  W ę g rz y  lak * ^ - l » l t  K kU W  • •
komitaty, p o w ró t  naw et W ojew odiny  do W ę g ie r ,  sk ład  
adm inis tracyi o ile można n a rodow y, oto są dobrodz ie j­
stwa, k tórem i C esarz  ma swoj pobyt w tym kra ju  odznaczyć.

Pan d’A zeglio  p rezes now ego m,n is teryum  w Turynie ,  
p rz e s ła ł  tu te jszem u pienione ‘tem u po s ło w i hr. Revel pole­
cenie ,  iżby ten zawiadamiając rząd  tu te jszy  o z a ła tw io -  
nem m inis tcryalnem  przesileniu w  T u ry nie, o św iadczy ł  
razem  niezachw ianą  chęć '* montu w coraz  bliższych 
przy jaźn ie jszych  znajdow anie się z A ustryą  s tosunkach.

Za ła tw ien ie  sp raw y  Nefchalelu p rzez  p ro to k ó ł  pięciu 
m ocars tw , uw ażać  potrzebą jak o  p ie rw szy  krok ze strony 
E u rop y  do z regulow ania  s tosunków w ew n ę trzny ch  kon fe -  
deracy i  he lw eckie j.  ReW*lucYJn e zabiegi p rzew ró c i ły ,  że 
tak p o w iem , te  stosunki do g o ry  nogami po wielu kan­
tonach, a zw łaszcza  w Genewie i We Fryburgu .  K onsty-  
tucya 184 8  r .  tak odmienna od iej ,  k tó rą  w 181o r. ca ­
ła  E u rop a  Szw ajcaryi Z3fc'w®r ®n | 0w a ł a , nie w ystarcza  już 
w ym agalnościom  partyi radykalnej.  W o ła  ona o now e 
re fo rm y i g roz i pod tćm has łem  obeenem  tu i ow dzie  
konse rw acy jn ym  władzom- E u ro pa  z apew ne  w k ró tce  coś 
w tej m ierze  ze  swej strony w y rZecze. Układy o ile
wiem są na stole.

Pan B e r ry e r  od jecha ł do s tu lg a r d u ,  gdzie  ma się za 
trudnić  suk cesyą  księcia Paw ła  W ir tem berg sk ieg o .  Po 
naradzie  z hr.  C b am b o rd , o trzym ał pan  B e rry e r  od tego 
ostatniego pozw olen ie  w imieniu w fasnem  kw estyą  p rzy ­
sięgi zmodyfikować.  ____ _

W iedeń 3 0  maja.
<» W  stosunkach  d z ien n ik a rs tw a , k tó reg o  zarząd  z b ió -  

rem  pana rad zc y  L ew ińsk iego  ju ż  od dw óch  dni jes t  w  p a ­
ł a c u  now ej na jw yższe j policyjnej w ład zy ,  zda;e  s i ę ,  że  
żadne  w ażne  zmiany tak prędko  nienastąpią . Każdy d z ien ­
nik będz ie  m us ia ł  ja k  do tąd  iść pod p rzeg ląd  w ładzy ,  
nim odejdzie  na pocztę .  Z ręczność  red ak to ró w  z je d n e j  
s t rony ,  w yro zum ia ło ść  rządu  z d r u g i e j , trzy m ały  s ię  p rzy  
tej formalności d rog i prostej i n iedokucz liw ej.  J e ż e l i , ja k  
j e s t  c iąg ła  na d z ie ja ,  stolica w yjdzie  ze  s tanu ob lężen ia ,  
nastąpi naów czas  zapew ne now y uk ład  dla s tosunków  pi­
śm iennictw a po li tycznego. Czy wyjdzie  s tan ow cze  p ra ­
w o ?  czy pozostaną  tak ja k  po n iek tó rych  prow incyach  
napomnienia w ład z  cy w iln y ch ?  czy się w ynajdą  n ow e  p r e -  
w en ty w n e  spo sob y?  później się dowiemy.

0  no tach  dyplom atycznych  między  P rusam i i A u s try ą  
z pow odu u k ładó w  h a n d lo w o -c e ln y c h , tak  w ie le  mów iły  
w tych dniach d z ie n n ik i , iż m uszę  wam z a r ę c z y ć , że  z nich 
żadna s tan o w c zeg o  dotąd sposobu porozum ienia  się n ie -  
podala .  P rusy  chcą  ciągle  zn iszczyć naprzód  tak nazw a­
ną koalieye. W  tym celu odm ów iły  przypuszczenia  A u -  
stry i do ogólnych  narad. W tym celu opa r ły  s ,ę później 
p ro jektow i nogocyacyi bezpośrednich  między A us try ą  i 
Berlinem. D ziś ,  j a k  się zdaje pod w p ły w em  Rosyi, P ru sy  
c h c i a ł y b y  się wyrozumialszemi po ka zać ,  i p ro p o n u ją :  
(pa trzc ie  na z ręc zn o ść  w yb iegu)  osobną kom issyę  z t rzech :  
A u s try i ,  P rus i je d n e g o  w spóln ie  w y b ran eg o  trzec iego  
kom isarza  dla ro zpoczęc ia  narad  nad p ro jek tem  trak ta tu  
h and lo w o -ce lno go  z A ustryą. W ą tp i ę ,  żeby gab  net  tu -  
tu te jszy  tę p ropozycyą  przyjął.

N. Pan w raca  z Pragi ju t ro .  D w ór w tych dniach p rz e ­
nosi się do Schónbrunn.

Nam iestnjey prowincyj ro z jeżd ża ją  się.

SSerlin 2 8  maja.
-f- S p r a w a  Z w i q z k a c e ln e g o  z a w ięzu je  s i ę  w p ra w d zi­

wy w e z e ł  gordyjski.  Im d łuże j trw ają  obrady  z eb ran eg o  
tu k o n g re s u ,  tern w iększe  pokazują  się t rudnośc i u k o ń ­
czenia  go w sposób dla w szystk ich  pożądany .  Prusy  za 
sw o im ,  koalieya d a rm s ta d t s k a , oparta  na A u s t r y i , za  sw o­
im obstaje  p ro jek tem . O brady  dla tego  n ie u s ta ją ,  bo u -  
s tawy daw neg o  Związku i zmiany p roponow ane  w nich 
p rzez  P rusy  w skutku  trak ta tu  zaw arteg o  z H annow erem , 
dosta rcza ją  do nich dosyć m a te ry a łu ,  i w tym w zg lędz ie  
panuje  między członkam i jaka  taka zgoda. Lecz od czasu  
do czasu przychodzi na p o rządek  dzienny  żyw otna  k w e ­
stya o b ra d ,  k tóra  w ięcej poli tyczny niż handlov o - c e l n y  
ma charak te r ,  kw estya  unii handlow ej,  w ed le  p ro je k tu A u -  
s t ry i ;  w tenczas  P rusy  odpow iadają  na nią stale lyin sa ­
mym sp o so b em , w ykazując  konieczność  poprzedn iego  o d ­
n o w ien ia ,  re spec t iv e  ro zsze rzen ia  Związku c e ln e g o ,  za ­
nim o unii o g ó ln e j ,  łącz n ie  z A u s try ą ,  może być mowa. 
O brady, k tó re  się toczą  pod w zg lędem  ta ryfow ych p rz e ­
pisów i o rgan izacy jnych  ustaw  Z w iązku ,  mają za tem  tyl­
ko w a run ko w e  z n a c z e n ie ,  dopóki kw estya  żyw otna  nie 
będzie  ro z s t r z y g n ię tą ,  innemi s ło w y ,  g rom adzą  tym cza­
sow o now y, z po rządku  piąty  „szaco w n y  m a le ry a ł“  do 
p rz y s z ły c h ,  w k a lendarzu  je s z c z e  n ieoznaczonych  u k ła ­
dów. Spraw a c a ł a ,  ja k  w id a ć ,  leży po za kong resem , 
ma w ięcej polityczny niż handlow y c h a ra k te r ,  k tó ry  z r e ­
sztą  dzisiaj rozdzie lać  t r u d n o ,  a jako  taka toczy się g łó ­
w n ie ,  jak w szystk ie  żyw otne  sp raw y  w N iem cz e ch ,  p o ­
między Prusami a A ustryą . P rusy  obawiają  się unii h a n -  
d lo w o -c e ln e j , aby A ustryą  przez  nią n ieopanow afa  Nie­
m ie c - A ustryą  obawia się odnow ienia  i rozszerzen ia  Z w iąz­
ku c e ln e g o ,  aby Prusy  p rzezeń  n ieodzyska ły  i n ie u tw ie r -  
dziły  nanow o sw ojego  daw nego  w p ływ u .  Jeże l i  tym dwom 
państwom nieuda się p o rozum ieć  się pom iędzy  sobą  na pod­
stawie takich w aru nk ów , k tó reby  i obaw ę  pow yższą  n e u ­
tra lizow ały  i m ateryalnym  in te reso m  obu b y ły  odpow ie­
d n ie ;  zaw iązan ie  się unii celnej i odnow ienie  Związku 
ce lnego  można u w ażać  za poronione. Oba państwa p o | -  
dą odręb ną  d r o g ą ,  op rą  się na różnych handlow ych s y ­
s te m a c h ,  szukać  będą sw oich każde s p r z y m ie r z e ń c ó w , , 
rozdw ojen ie  Niemiec s ianie  się dla dobra o g o łu  tem g r o -  
żn iejszem  i niebezpieczuiejszćm . D a un ikn ien ia  te j  z g u ­
bnej a lte rna tyw y , rozpo czę ły  s i ę ,  j a k  s ły c h a ć ,  b e z p o ś re ­
dnie u k łady  pomiędzy gabinetami prusk im  i austryackim 
w zg lędem  kw estyi w mowie będące j .  Dzienniki doniosły 
już  o p rzes łan iu  odpow iednie j no ty  tu te jszego  gabinetu  
do w ied eńsk ieg o ,  k tó ra  objaw iać  ma szcze rą  chęć p o ro ­
zumienia s ie ,  da jąc  A ustry i  w szelk ie  możebne g w a r a n -  
cye  zaw arcia  z nią odpow iedn iego  jć j  in teresom  h a n d lo -  
w o -c e ln e g o  t r a k ta tu ,  skoroby  tylko odnow ien ie  Związku



2 C Z A S .

celnego przyszło do skutku. Odpowiedź Austryi niezna­
joma. Wszakże spodziewają s ię ,  źe Austrya poda rękę 
do zgody. Obecność cesarza Mikołaja, zatarłszy polity­
czne niesnaski pomiędzy dwoma gabinetami, wpłynie za­
pewne skutecznie i na porozumienie się względem handlo­
wych stosunków. Dawniejsza wiadomość, źe gabinet ro ­
syjski opinią swą w tyrn względzie wystosował w formie 
noty, którą przesłał gabinetowi wiedeńskiemu, podaną zo­
stała w wątpliwość. Utrzymuje się jednak przekonanie, 
źe tak w Wiedniu jak w Berlinie hr. Nesselrode pomię­
dzy tnnemi kwestyami i kwestyą handlową wziął za przed­
miot narad swych z obu gabinetami. Bliska przyszłość nam 
pokaże, jaki rzeczy te wezmą obrot. Mowa m inistra-  
prezydenta saskiego zamykająca tegoroczny sejm, kładzie 
jeszcze  na umowę darmsladtską wielki przycisk, uważa­
jąc koalicyą państw pośrednich, która ją  podpisała, jako 
wydział bezpieczeństwa i dobra publicznego Niemiec. 
Dzisiejsza Kreuzzeilung  przedrwiewa ironicznie i mowę i 
usiłowania tych tuzinkowych opiekunów Niemiec, z ty­
łem obróconym ku zachodowi, przypominając im stan 
niemocy w 1848 i 1849 r . , z którego ich dopiero Prusy 
wybawiły. Zarazem wzywa tenże organ gabinet pruski, 
aby nie tracił czasu na bezczynnćm przysłuchiwaniu się d łu ­
gim a bezskutecznym naradom kongresu, lecz rzeczywistym 
czynem przyspieszył ich zakończenie, a czynem tym, we­
dle rzeczonego o rganu ,  jes t  zasadnicze odwrócenie się 
od szkodliwego systemu protekcyjnego, a bezwarunko­
wy powrót do prawodawstwa celnego z 1848 r . , tj. do 
systemu wolnego handlu, k tó rego ,  jak wiadomo, Kreuz­
zeilung  je s t  gorącą obronicielką. Do kroku tego dawno 
ona rząd podm awia, zapewniając dla Prus i całych pół­
nocnych Niemiec najzbawienniejsze z niego skutki. W r z e ­
czy samój kraje północnych Niemiec prędzejby na tój dro­
dze z Prusami się p o łącz y ły ,  mianowicie Meklemburgie i 
miasta wolne. Sam Hannower i Związek poborowy sy­
stemowi wolnego handlu nie są przeciwne. Miasta nad­
morskie pruskie wzdychają do niego. Tu w stolicy samej 
jest towarzystwo wolnego handlu, które miewa regular­
no posiedzenia, odwiedzane czasem przez samych mini­
s t rów , którzy mu przez to dają tem większe znaczenie 
i zapewniają niejako opiekę rządową. Wszakże przyjęcie 
systemu tego w Prusiech w tenczasby tylko uważać mo­
żna za prawdopodobne, gdyby ani z A u s t ry ą ,  ani z pań­
stwami Związku ce lnego, nieprzyszło do porozumienia się, 
i Prusy ujrzały  się izolowane w Niemczech. Krok po­
wyższy byłby w tenczas  krokiem konieczności, i kto wie, 
czyby skutki j e g o ,  jak  Kreuzzeilung  tw ierdzi,  niebyły 
zbawienniejszemi dla Prus i Niemiec, niż agitująca się 
dzisiaj unia celna lub odnowiony Zollverein bez Hannowe- 
ru. Ważne te  k w es ty e  żądają  sp ie szn ego  i s tano w czego  
rozs trzygn ięc ia .  Dzisiejsza n iep ew n o ść  w szys tk ie  przed­
sięwzięcia przemysłowe i handlowe paraliżuje.

P a r y ż  26 maja.
Si P. de Heckeren w rócił  wczoraj do Paryża po krót­

kim pobycie w Wiedniu i Berlinie. Ogólne jest przeko­
nanie, źe był wysłany dla przeniknienia zamiarów rządów 
północnych , co do polityki zewnętrznej i skojarzenia 
dwóch dynastyj burbońskich. Mówią; że Belgia przystą­
piła do systemu rządów północnych. L ’Emancipation  
Beige ogłosiła obszerny list o skojarzeniu a raczej o po­
godzeniu dynastyj burbońskich, który wszystkie dzienniki 
francuskie powtórzyły. Znam źródło  tego listu i mam 
powód mniemania, źe ogłoszony list, jeżeli nie w szcze­
gółach to w treści, je s t  oparty na dobrej informacyi. Le 
Pays, La Patrie i Le Bulletin de Paris  trudnią się cią­
gle partyą legitymistowską, pokazując przezto, źe ona zaj­
muje głównie uwagę rządu. Le Bulletin de Paris stara 
się wykazywać niezgodę tej partyi: odmówienie przysię­
gi przez margrabiego Sauvaire Barthelemy, złożenie jej 
przez margrabiego de Pastoret i zbliżanie się do rządu p. de 
Falloux. L ’Univers zaprzeczył zbliżeniu się p. de Falloux, 
a la Gazette de France zaprzeczyła skojarzeniu. Podług 
upartej Gazelle de France , nie może mieć miejsca ni 
fu sion  ni reconciliation, lecz soum issicn. Wiadomość 
o przyjeździe hrabiego de Chambord do Wiesbaden dała 
powód do ważnych przewidzeń. Gdyby ta wiadomość s ta ­
ła  się p rawdziwą, szlachta francuska pobiegła by znowu, 
jak  w roku 1850, do Wiesbaden, dla złożenia hołdu hra­
biemu Chambord. Tym sposobem odmówienie przysięgi,  
byłoby pierwszym krokiem opozycyjnym, a wyjazd do 
W iesb a d e n  drugim. Bliżsi władzy zapewniają, źe rząd nie 
lęka się manifestacyi w Wiesbaden i źe jej użyje dla pod­
niesienia namiętności przeciw legitymistom. Książę prezy­
dent okazuje ufność zupełną i kupuje w Solonii* majątek 
za 650 ,000  fr. Książę Murat kupuje inny, koło Rueil za 
850 ,000  fr. Książę prezydent nie może darować księciu 
d’Elchingen , synowi Neya, źe zostaje wiernym orleańiz- 
mowi i źe nie widzi,  iż restauracya monarchiczna jest 
niepodobną. Przewidzenia wojenne wzmocniła mowa lor­
da Fitz Clarence, powiedziana w Anglii za zbrojeniem się, 
którą pow tórzyły d z i e n n i k i  francuskie. edług mowy lor­
da, oficerowie francuscy mają zbierać p any iorlec kale- 
tańskich. La Patrie nie ogłosiła  wiadomości, źe okręt 
francuski Charlemagne nie został przepuszczony przez 
Dardanele. Inne dzienniki widzą w tem dowod, źe rząd 
uczuł dotkliwie doznaną urazę. Pogłoska jakoby książę 
prezydent je ch a ł  na południe Francyi dla gotowania wy­
prawy morskiój, je s t  fałszywą, ale nikt nie tai, źe F ra n -  
cya traci wpływ w Turcyi. Ambasada turecka w Pa­
ryżu nie śmie zapewnić , aby negocyacya p. deLavale tte ,

o groby św ię te ,  została wykonana. Flota francuska zbie­
ra się pod Algierem. Jest to prosta flota ewolucyjna, ale 
złożona 7 najlepszych ok rę tów ; które zdziwiły anglików 
pod Cherburgiem. Oficerowie floty są w wielkiej liczbie 
Iegitymistami. Toż samo się ma z oficerami jazdy. W tych 
dniach, kilku uczniów ze szkoły jazdy w Saumur pozwo­
liło sobie wyśpiewywać piosnki karlistowskie, które uka­
rane zostały surowym aresztem.

Książę prezydent prezydował w Radzie Stanu, zagaił i za­
kończył posiedzenie kilku wyrazam i,  lecz nie wziął u -  
działu w naradzie. Narada miała na celu projekt do pra­
wa o instrukcyi publicznej. Rada Stanu oświadczyła się 
za potrzebą dozierania zakładów szkolnych tak świeckich 
jak duchownych. Ciało prawodawcze zajmuje się tylko 
w komissyach. Komissya budżetowa domagała się róż­
nych objaśnień, których rząd odmówił,  twierdząc, iż ob­
jaśnienia dać tylko mogą komissarze wyznaczeni z Rady 
Stanu do bronienia budżetu. Le Pays wziął w tej obro­
nie stronę komissyi. Rząd i Ra ’a stanu gotują projekt 
do prawa o radach departamentowych i municypalnych. 
W edług  projektu, radzcy nie mają być wybierani bezpo­
średnio, jak  dawniej, lecz pośrednio, to jest,  że rząd bę­
dzie ich wybierać z kandydatów, których wyborcy przed­
stawią w liczbie troistej. Zapewnie rząd przedłoży w ła­
dzom dzisiejszych radzców departamentowych, z przyczy­
ny, że władza ich legalna upływ a, a inne prawo je s t  j e ­
szcze niegotowe. Rachują, źe J/4 radzców departamen­
towych dałą dymissyą. Dymissye radzców municypalnych 
mają być jeszcze liczniejsze. P. Baze, dawny rep rezen ­
tant, p rzysła ł do prefekta Lot et Garonne, w wyrazach 
bardzo silnych, dymissyą z radzcy municypalnego miasta 
Agcn. Dzienniki rządowe donoszą, źe książę prezydent 
ma ogłosić wkrótce dekret nakazujący święcenie niedzieli. 
Dekret te n ,  z którego z czasem wszyscy będą kontenci, 
będzie ważnym pod względem politycznym, albowiem o -  
słabi legitymizm, który głównie na duchowieństwie i r e -  
ligii się opiera. Duchowieństwo nie będzie mogło oka­
zać się niecliętnem rządowi, który czyni więcej dla r e -  
Iigii, niż dynastye burbońskie i który obiecuje w Rzymie 
wielką przyszłość dla katolicyzmu.

Urzędnicy administracyi poczty i policyi, złożyli z ko ­
lei przysięgę. W ministeryurn policyi zaprowadzone zo­
stały liczne zmiany, które pokazują, źe istnienie tego mi- 
nisteryum niejest wcale zachwianem. Tak w administra­
cyi, jak  w sądownictwie i armii, rząd stara się oddalać 
osoby s ta re ,  związane z dawnemi parlyami, i zastępować 
je  przez młode. Dzienniki trzymane są ciągle w ryzie 
surowej. Le Conciliateur de 1'Indre, otrzymał os trze­
żenie przez miejscowego prefekta, syna p. B e rger ,  pre­
fekta  Sekw any. L e  M aine, dziennik w ychodzący  w Mans, 
zm uszony  zo s ta ł  o g ło s ić  a r ty k u ł  p. G ran ie r  de  C assagnac
o jenerałach  Changarnier i Lamoriciere. Dzienniki le 
Conslitulionnel, I’Union, le P ays, la Patrie i Journal 
des D ebals, zostały oskarżone przed sąd wojenny w Mont­
pellier, o niewierne zdanie sprawy z procesu polityczne­
go Bedarieux. Dziennik belgijski Nation, zapozwany zo­
sta ł na żądanie ambasadora francuskiego, za ar tykuły wy­
mierzone przeciw rządowi francuskiemu. Aby zubożyć 
dzienniki, rząd ma zamiar dać Monitorowi formę zwy­
kłego dziennika i zniżyć jego  abonament do 40 fr. Hra­
bia Mole nie dał źadnój odpowiedzi na artykuł p. Gra­
nier de Cassagnac, dla nieubliźenia księciu Prezydentowi, 
który został wprowadzony na scenę. Za to pan de la 
Rochejacquelin ogłosił  list,  w którym oznajmił, źe wcale 
się nie znajdował na schadzce u Changarniera, o której 
mówił Granier de Cassagnac.

Roboty nad upiększeniem Paryża idą coraz śpieszniej. 
Restauracya Pont N eu f jes t  już skończoną w większej po­
łowie. W około Ratusza domy są zwalone, i miejsce 
ich zastąpi plac obszerny. W ybrzeża Sekwany są także 
uporządkowane i upiększone. Louvre zostanie ogrodzony 
porządną kratą żelazną. Bruk zastępowany jest po sz e r ­
szych ulicach przez zwir. Nawet około Tuilleries bruk 
został skasowany. Dokończenie galeryi Luwru ma być 
wkrótce rozpoczęte. Książe prezydent przejeżdża się 
spokojnie po polach elizejskich i bulwarach, i nieraz o -  
trzymuje ze strony ludu oznaki przyjazne. Bale i zabawy 
się ciągną. Dnia 23go był bal dzienny w ministeryurn 
prac publicznych; ju tro  będz«e |)a* nocny u jenerała  
d’Hautpoul w Pałacu Luksemburgskim, a pojutrze u księ­
cia prezydenta w pałacu Elizejskim. Doktór Veron za­
myśla także dać bal w Auteuil, na kampanii la Tuilerie. 
Za to towarzystwo pozaurzędowc jest g łuche i mroźne. 
Największa część wyższego towarzystwa opuściła już Pa­
ryż. W  tych dniach odbyła się sprzedaż galeryi obra­
zów p. de Morny. Jest to zwykła spekulacya p. de Mor- 
ny, który, jako znawca, umie tamo obrazy kupować a 
drogo je  sprzedawać. Powyższa Sprzedaż, przypomina mi
sprzedaż ruchomości pani Doche, aktorki z Vaudeville, 
która przyniosła 100,000 fr. W liczbie ruchomości znaj­
dowały się dziwne rzeczy, między innymi prezenta mo­
narsze dane dyplomatom, a które dowiodły, źe i dyplo- 
macya miewa słabości. W  przyszły™ miesiącu ma być ze­
brany obóz pod Compiegne. Uroczystość dnia 15 s ie r-  
sierpoia ma być obchodzoną okazale i trwać dni trzy. 
Tego dnia wszyscy urzędnicy przywdzieją mundury u rzę ­
dow e, i wystąpi poraź pierwszy gwardya narodowa pa-  
ryzka ,  która liczy tylko 17,000 ludzi. Do gwardyi nale­
żą jedynie eleganckie o k o l i c e  miasta, mieszczące ludność 
zamożną.

Dnia 21 go maja odbyło się w Montmorency nabożeń­

stwo za duszę Niemcewicza, Kniaziewicza i zmarłych Po­
laków na emigracyi. Zebranie ziomków było bardzo licz­
no- Jakem dawniej zapowiedział, kazanie powiedział X. 
Pecitaud, kanonik z Bordeaux i Meaux, którego puryzm 
sekretarza Towarzystwa historycznego nazwał kanonikiem 
Burdygalskim i Meldeńskim. Kazanie było wymowne i 
czułe. Po nabożeństwie ziomkowie złożyli podziękowanie 
kaznodziei, który im ofiarował w zamian dalsze usługi.

ggląd Potifyczay.
Korespondent nasz berliński poświęca list swój ostatni 

rozbiorowi dzisiejszego stanu kwestyi handlowo politycznej 
w Niemczech, która wchodzi obecnie w punkt przesilenia.

Wiadomość o przyznaniu Prusom praw do Neufchatelu 
potwierdza się. Zachodzi tylko pytanie czy dyplomatyczne 
noty wystarczą na załatwienie tej sprawy, czy też nie o -  
bejdzie się bez czynnego przymusu do uznania zwierzch­
nictwa korony pruskiej nad tym kantonem.

Izby hannowerskie odroczyły się na dui kilkanaście 
naznaczywszy ten czas przerwy na prace komissyi z obu 
Izb wspólnie delegowanej, celem zajęcia się rozbiorem 
konstytucyjnego projektu rządowego. Lubo opór stanu 
rycerskiego je s t  znaczny, wszakże mniemają, źe gabinet 
każdy byle niejunkerski znajdzie zawsze w sejmie w ięk­
szość za sobą. Przy tej kwestyi reform występuje zno­
wu na widownię polityczną to samo stronnictwo, które 
w Prusiech znane jest  pod imieniem krzyżowego.

Nowa reprezentacya miejska w Bremie wstępuje w śla­
dy dawnej . Senat mniemał po rezultacie w yborów , że 
trafi na ciało powolne, a teraz trudności coraz mu więk­
sze się nas tręczają , reformy przez niego projektowane 
odrzucane są przez mieszczan.

—  Missya pana de Heckeren do Wiednia i Berlina, 
z której w tych dniach dopiero pow rócił ,  w wysokim 
stopniu zajmuje paryzki świat polityczny. Dosyć powsze­
chne jest mniemanie, źe posłannictwo to ,  którego celem 
było jak się zdaje zbadanie sposobu widzenia dworów 
północnych co do kwestyi dziedzicznego cesarstwa we 
Francyi,  pożądanego nieodniosło skutku, naw e t  w tak 
niepomyślnym świetle wystawiono je  na g ie łdzie ,  iż Con- 
stitutionnel musiał zbyt przesadzonym w tym względzie 
wieściom, półurzędowe dać zaprzeczenie. W  ogóle zdajB 
się źe p. de Heckeren uprzejmie wprawdzie był przyj - 
inowany; ale mu wiele mówiono o traktatach 1815 r.

W  obec oppozycyi z jaką wystąpiła Rada Stanu prze­
ciwko projektowi do prawa o wychowaniu, rząd bez d łu­
giego wahania s ię ,  cofnął go i zdaje się że w bieżącym 
roku nie będzie więcej przedstawionym. Prawo municy­
palne i dep a r tam en to w e  podobnież  od łożo ne  zos ta je  na 
p ó żn ió j ; kilka jed y n ie  rozdziałów je g o ,  mianowicie roz­
dział o wyborach gm innych, ma być Ciału praw odaw cze­
mu do uchwalenia przedłożonym. Wszakże pomimo tych 
o d ro cz eń , pozostaje jeszcze dyskussya nad budżetem, 
którego ustanowienie najgłówniejszą jest Ciała prawodaw­
czego attrybucyą; a wątpić można aby na gruntowne ob-  
radzenie wystarczyło czasu.

Odmówienia przysięgi ze strony radzców jeneralnych i 
municypalnych należą do zdarzeń codziennych i  lak są 
liczne, że zaczynają sprawiać wrażenie. Zwolennicy ce­
sarstwa widzą w tój biernej oppozycyi przewidziane mo­
wą Ludwika Napoleona (w Tuilleryach) machinacye Stron­
nictw, które miały stać się powodem ogłoszenia cesarstwa* 
podnosząc te wewnętrzne manifestacye, prawią z drugiej' 
strony źe skojarzenie dwóch linij Burbonów jest  bliskie i 
n iechybne, źe książęta orleańscy udają się nad Ren dla 
spotkania tamże hrabiego Chambord itp. rozsiewają wieści 
zmierzające do przyspieszenia upragnionej metamorfozy. 
Podajemy niżej ustęp z Journal des Debats zaprzeczający 
wieściom tym stanowczo.

N. Pan najw. postanowieniem z dnia 2 4  maja, za­
m ianow ał ks. M a teu sza  H irschlera proboszcza  w  G o -  
ło g o r a  !i,  dziekana Brodzkicgo  i nadzorcę d ystry ­
k t o w e j ,  s z k ó ł  w ie j sk ic h ,  prałatem przy lw o w sk ie j  
łac iń sk ie j  kapitule katedralnej i nadzorcą s z k ó ł  d v e -  
cezya lnych .

,  ^ m a j a .  Dnia 5  c z e r w c a  1 8 5 2  r. o godz.
iO ej odbędzie  s ię  1 9 te  publiczne losow an ie  lis tów  
za s ta w n y ch  w  sali radnej galic .  s tan ow ego  T o w a ­
rz y stw a  kred ytow ego  w  gmachu imienia Ossolińskich.  
S  mma do losow ania  p rzeznaczona w yn os i  7 7 , 2 0 0
z łr .  m. k. CG. L . )

Z C ie s z y n a  2 8  maja. Od kilku tygodni nader c z ę ­
ste  zd arzają  s ię  pożary w  tutejszej okojicy. Z d a r z y ło  
się  nam już s ł y s z e ć  o kilku takich n ieszczęśc iach  
pobliskich naraz w  jednym dniu. W ie lk ą  c z ę ś ć  tych  
n iesz cz ęść  przyp isać  należy  zbytniej po cz ęśc i  n ieo­
strożności ludu w iejsk iego .  P r z e z  taka n ieostrożność,  
jak iej  już n iezliczone i te sa m e  mamy p r zy k ła d y ,
p o w s ta ł  n iedawno ogień na L ig o c ie ,  g d z ie  dziecko  
samo w  domu z o s ta w io n e ,  baw iąc s ię  z a p a łk a m i ,  z a ­
d a ło  p rzyczyn ę  p ożaru ,  p rzez który w  chw ili  ch a ­
łu p a  i a łupem  się  s t a ła  n iebezp iecznego  ż y -
Wu r * / ą lł| i°r-e z ogniów b y ły  jednak umyślnie  
od z ł y c h  ludzi podłożone. N a jw ię ce j  nas jednak o b -
'  ł  Frydku, gd z ie  od niejakiego czasu

* °gn iów , które n aw et  m ia ły  p oprzedzać  
hsty g rożące  podpaleniem. I w  tej w ła ś n ie  chw ili
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Cd. 2 7 )  dowiadujemy się znowu, że się tam pali.

Dziś d. 2 8  dowiadujemy s ię ,  że przez powstały 
wczorajszy pożar w Frydku, 4  domy się spaliły.

(G- C.)sataw— w —”—

Wiedeń 2 9  maja. X. Pan wyj ch a ł  ztąd wczoraj 
wieczorem do Pragi.

— D. 2 3  maja odbył się w Medyoianic przeglą i 
wojsk poprzedzony mszą połową na cześć W. ksią­
żąt rossyjskich M ikołaja i M ich a ła ,  którzy w ystą­
pili w mundurach pułkowników austryackich. Po prze­
glądzie udali się książęta do domu Kartuzów pod P a­
wią dla oglądania tam zabytków sztuk, a obiad od­
był* się w Villa Reale na którym znajdowali się lim. 
hr. Gyulay, namiestnik kraju hr. Strassoido i wszyscy 
jenerałow ie  załogi. Wieczór spędzili książęta w te­
atrze della Cannobiana, a nazajutrz udali się i'o 
Sesta Calende gdzie wsiądą na statek dla przejecha­
nia się po Lago M aggiore, później zwiedzą również 
jezioro Como.

— N. Pan najw. pismem swojem z dnia 2 5  maja 
nakazał,  aby zamianowana najw. postanowieniem z d, 
2 5  kwietnia naczelna w ładza  policyjna rozpoczęła 
urzędowanie swoje z d. 1 czerwca r. b.

— N. Pan postanowił aby w ładza krajowa w Dal- 
maoyi nosiła nadal nazwę „Namiestnikostwi.". Z a ­
razem godność tę powierzył N. Pan jen. maj. L aza  
rzowi bar. Mamula dotychczasowemu zastępcy wo­
jennego i cywilnego gubernatora tej krainy.

— W dniach 2 2  i 2 4  maja zniszczono wedle za­
powiedzi milion z łr .  w papierach zdawkowych.

— Pressa wdedeńska w’ swoim przeglądzie dzienni­
ków mówi z okazyi artykułu Lloyda « nowej po­
życzce w Londynie skontraktowanej: lAoyd traktu­
je  przedmiot pożyczki zawartej świeżo w Londynie 
na 3 0  mil. z łr . ,  o której już  daliśmy znać w naszym 
wczorajszym raporcie giełdowym a zarazem wielkie 
wróży nadzieje z tego w ypadku. Nam nie tajna dobra 
chęć, która te wyrazy dyktowała O  wprowadzeniu 
papierów austryackich na giełdę londyńską), nie mo- 
żem wszakże z a ta ić , że Austryak znający źródła  i
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twiera się wreszcie dla austryackich asygnacyj d łu ­
gu publicznego, czyli zaś pieniądz Anglika prędzej 
aniżeli pieniądz innego narodu przyczynić się może 
do podniesienia naszej skarbowości, tego ocenić nie 
umiemy; sądziliśmy wszakże po dziś dzień, że w tym 
względzie znaczy wszystko kurs w jakim pożyczka 
zaw artą  została. W  dzisiejszym stanie naszych kur­
sów i w  obecnych politycznych stosunkach n ic  m o ż e ­
my pojąć dla czego Anglik który s w o j e  3-procento- 
we console al pari płacić musi, miałby się długo 
namyślać nad przyjęciem 5-procentowych austryac­
kich po 9 0 .  Trzrbaby bardzo lichą opinię mieć o 
Austryi, aby się temu dziwić.

Austria  donosi z Londynu 2 4  mija* Nowa. po- 
życzka austryacka negocyowana na tutejszej giełdzie 
przyjętą była  przez domy M. A. Rotsehild i syno­
wie i Grunelius i Spółka w Frankfurcie n. M. poda ją 
j ą  na 3 %  mil. funt. szt., które mają 5 %  p zynosić. 
Wniesienie jej ma się odbyć w* 10 ratach po 1 0 %  
z których pierwsza natychmiast. 3 %  procentu w y -  
nagrodzonem będzie za uiszczenie każdej raty wcze­
śniej. Procenta płacone będą w Frankfurcie lub jak  
m.nister skarbu postanowi. Zwrot rozpocznie się 
w d. 1 lipca 1 8 5 4  po 2 %  wartości nominalnej. Obli— 
gacye długu publicznego przeznaczone do sp ła ty  o- 
znaczane będą lose m. Pożyczka ma być sprzedaw a­
ną po 8 5  za 100.

— Wiarogodnc osoby zapewniają, pisze Lloyd, że 
wraz z przedsiewziętemi środkami poprawy waluty 
w ścisłym związku zostaje zamiar od d aw ra  żywio­
ny reformy austryackiej monety, powodem tego w a­
żnego kroku byłby fakt objawiający się w ostatnich 
latach, że moneta srebrna austryacka z powodu swo­
je j  czystości wywożoną by ła  zagranicę i tam prze­
bijana z korzyścią. S łychać, że Austrya myśli przy­
jąć stopę menniczą południowych państw niemieckich 
( 2 4  zamiast 2 0 ) .

  końcem lipca administracj a skarbowa zapłaci
Rossyi przedostatnią ratę kosztów wojny węgierskiej 
w summie 1 mil. rubli sr., ostatnia rata przypadnie 31 
lipca 1 8 5 3  r. P rzez uiszczenie się z t e g o d łn g u  na­
stanie ulga w finansach albowiem znikną 5 %  op ła ­
cane od rat zaległych. W skutku konwencj) zaw ar­
tej 2 8  maja 1 8 5 0  r., Austrya obowiązała się z a p ła ­
cić Rossyi 3 ,6 8 3 ,2 3 6  rubli sr. czyli 5 ,6 6 6  5 1 8  z łr .  
Rossya przy ję ła  część tej summy tj. 1 , 0 o l . l o d  
w soli, reszta zaś miała być spłaconą w ratach wraz 
z procentem od reszty summy.

K r ó l e s t w o  Po l sk i e .
W a r s z a w a  2 8  maja. W  imiennym J.C.Mości naj­

wyższym ukazie, do rządzącego Senatu , w dniu 21 
kwietnia ( 3  maja) r. b. z własnoręcznym J .C .M ości 
podpisem wydanym, wyrażono: „Ciągłym przedmio­
tem życzeń n a s z y c h  było, aby szlachta pochodzenia 
Polskiego w guberniach zachodnich cesars tw a: Ko­
wieńskiej, Wileńskiej, Grodzińskiej, Mińskiej, W o ­

łyńskie j ,  Podolskiej i Kijowskiej, spółubiegała 
się ze szlachtą Wielkorosyjską wszystkich wyznań 
innych gubern ijcesa rs tw a , w szlachetnych uczuciach
obowiązków wiernych poddanych, służenia w sze­
regach wojsk zwycięzkich naszych , lub poświęcała 
się służbie cywilnej. Z  największym żalem naszym, 
nadzieje nasze nie ziściły się, w yjąw szy rzadkie wy­
jątki, tern bardziej zasługują(.(, na pochwałę i względy. 
Większa zas część młodej szlachty, należącej donajdo- 
statniejszych rodzin oddaje się próżniactwu , nie w stę­
pując w żadną służbę. Tak przeciwne uczucia isto­
tnemu obowiązkowi zacnego szlachcica, nie mogą być 
dłużej cierpiane. Dla tego rozkazujemy:

1 )  Synów szlacheckich obywateli ziemskich w y ­
znania nieprawosławnego w wyż pomieniouych gu­
berniach, posiadających dziedzictwa, lub z posagu 
zon, najmniej sto dusz włościan , po dojściu do łat 
18 wieku w ysyłać  na s łużbę dla zaliczenia w po­
czet podchorążych lub junkrów, stosownie do złożo­
nego egzaminu, albo jeżeli tegoż egzaminu nie do­
pełn ią ,  zaliczać do żołnierzy z prawem, służącem 
szlachcie.

2 )  Od tego wyjmują się (acy którzy stawiać się 
będą dobrowolnie na s łu żb ę ,  nie młodsi jak  lat 16  
do 1 8 ,  którym s łuży  prawo dowolnego wyboru s łu ­
żenia w jakimkolwiek pułku lub rodzaju wojsk, po­
dług własnego życzenia, aie nie inaczej jak po od­
bytym .egzaminie.

3 )  Ż yczący  w ejść do s łu żb y  cyw ilnej, powinni 
zadeklarow ać, gdzie chcą być przeznaczonym i, ale 
tyłko nieodzownie w  gub. W ielkorosyjskich.

4 )  W y łąc za ją  się także c i ,  którzy po osobistem 
przekonaniu się jenerał-gubernatorów , okażą się nie­
zdolnymi, z powodu wad cielesnych lub słabośei zdro­
w ia ,  i w takim razie rewizya ta ma bjrć powtarzaną 
corocznie, do 2 5  lat wieku.

5 )  Również w y łącza ją  się od obowiązku służby, 
synowie jedynacy w familiach.

6 )  Rewizję i wysyłanie na służbę dopełniać dwa 
razy corocznie: Ig o  stycznia i Igo lipca, począwszy 
od Ig o  lipca r. b. F * *

7 )  W ykonanie . niniejszego w całe j zupełnośei, 
w kłada  się na sc is łą  odpowiedzialność jen era ł-g u -  
bernatorow, gubernatorów i m arszałków gubefnial- 
nych szlachty.

8 )  Przepisy' o egzaminach i przeznaczeniu do s łu ż -  
by, będą poszczególe ułożone w ministerstwie wojnj' 
i zakomunikowane, gdzie należy."

— Dziś o północy N. Cesarz, ra czy ł wrÓGić koleją 
żelazną z zagranicy do W arszaw y.

— 2 9  maja. Wczoraj o god. 4tej z południa w cza­
sie danego w  cesarskim pałacu w ‘Łazienkach- kró­
lewskich obiadu, oprócz najdostojniejszych książąt, 
znajdowały się także znakomite zaw ezw ane do Ce­
sarskiego stołu os b j\  Po godz. 7ej wieczorem, N. 
Pan w towarzystwie J .  K. W. Księcia F ryderyka Ka­
rola pruskiego, ra czy ł  zwiedzić Cytadelę Aleksan­
drow ską , a o godz. 8  wieczorem przybyć do teatru
ntiplbiptrn. Pn In niofirc«*v______________________ •___

marszałek Książe W arszawski Namieslnik Królestw a. 
Z a  wejściem NPana do lo y, ca ła  i licznie zebrana 
publiczność, pow stała  dia powitania N. Cesarza. 
Przedstawienie na scenie składało się z Obrazów u -  
rzadzonj'ch przez p. Ki ll ra, K części operj' Cyrulik 
Sewilski, oraz i sińców P e rs su h  i jnnych

— Radca tajny Ignacy T ursu łł ,  minister s kretarz 
stanu królestwa, przybył z Petersburga do
W arszaw y. (K . W .)

Szwajcarya.
Przed kilką dniami p o d a ł  śmy depeszę telegrafliczną 

z Londynu, o przyznaniu Prusom praw do Neufscha- 
telu. Od 5ciu lat dużo z»szł« Kmian politycznych 
w Szwajcaryi, których wszarze w-tej chwili rozbie­
rać tu nie będzicm. Dla wyjaśnienia tylko czytelni­
kom naszym tej ostatniej depeszy,^ podajemy niektóre 
historyczne szczegół)' o Neufschatelu, czyli jak go 
zw ie uznany posiadacz jego rząd pruski „Neuenburg."

My zachowujemy francuską nazwę tego kantonu 
zamieszkałego przez lud francuski i gdzie wszystkie 
akta i czynności urzędowe vv Języku francuskim się 
odbywają.

Najważniejszym peryodem nowszej historyi S zw a j­
caryi jest wojna między kanionami Sonderbundu , 
czyli związku odrębnego, zakończona rozbiorem te­
goż związku i tryumfem protestantyzmu i radykalizmu 
w Swajcaryi. W  r. 18 4 8  kiedy każdy kraj w Euro­
pie miał spełna o sobie do myślenia, pa r tj7a tryum­
fująca w Szwajcaryi zaprowadziła zmianę konstytu- 
cyi, która nie ograniczyła się na Wewnętrznej jako- 
w'ćj reformie, ale zmieniła naturę związku występu­
jącego jako Ciało polityczne, pod nazw ą Rzplilej 
Szwajcarskiej. R y ła  ona niegdyś związkiem państw 
osobnych, jak np. Z - ią z e k  niemiecki, a zamieniła-
się na państwfo zw iązkow e, jak  Stany Zjednoc one, 
albo jak państwo Niemieckie za czasów sejmu frank- 
furtskiego w r. 1 8 4 8 .  Dawniej przeto każdy kanton 
mógł mieć i miał poczęści inną formę rząd u ,  repre-

b i v ! WJ w y  by ł  lj,lko w wielkl'ej radzie związkowej, 
która głownie nadaw ała  kierunek zagranicznym sto­
sunkom repubhk,. j ednym a takich kantonów by ł 
Neufchatel stanowiący księstwo w państwie związku 
Szw ajcarskiego, zostające pod panowaniem kVola 
pruskiego. Neufchatel z okręgiem Vallengin zajmuje 
przestrzeń 14  mil □  z 0 ,0 0 0  mieszkańcami. Na­
leży on do rodziny Hohenzollern od r. 1 7 0 7  Dawniej 
część Arelatu miał swoich w łasnych książąt lenni­
ków cesarza. Jednym z takich książąt b y ł  j an j,r 
Chalons książę Oranii.

W  r. 1 7 0 7  po śmierci księżnej Nemours, która po­
siadała Neufchńtel jako księstwo udzielne, mnóstwo 
książąt i baronów niemieckich, francuskich i fla­
mandzkich wystąpiło z prawami swojemi do Neuf- 
chatelu, a pomiędzy innemi Fryderyk I. król pruski 
jako syn Luizy księżnej Oranii i jedyny dziedzic do­
mu Chalons. Stany Neufchatelu, którym pozostawio­
ne bj'ło rozstrzygnięcie między pretendentami orze­
k ły  na korzyść króla pruskiego z dwóch przyczyn, 
raz że wolały mieć dalekiego a przecież dość moż­
nego pana , powtóre, że im król dużo przyznał 
przywilejów, zaledwie cień w ładzy  przy sobie 
zostawiając. Po stu niespełna la tach , kiedy ca ła  
Europa nowych podostawała królów i k s iążą t ,  i 
Neufchatel przydzielony do Francyi, dostał się w r. 
1 8 0 6  marszałkowi Berthier na własność. W  1 8 1 4  
r. traktatem Parj 'sk im , księstwo to wróciło do Prus  
i otrzymało nową us 'awę. W  r. 1 8 1 5  weszło  w sk ład  
związku szwajcarskiego. W  Kantonie nowym rz ą ­
dziła z ramienia króla pruskiego naznaczona w ład za  
książęca, która w sprawie Sonderbundu stanęła  po 
jego stronie i skazaną zos ta ła  potem na zapłacenie 
kontrybucji wojennej w ilości 3 0 0 ,0 0 0  szw. fr. Lud 
nieprzyjazny Sonderbundowi, obalił na pierwszą wieść 
o lutowej rewolucyi paryskićj w ładzę  książęcą kan­
tonu, ogłosił  go republiką, a rząd pruski nie miał 
mocy stawić naówczas temu opór. Dziś orzeczenie 
protokułu londyńskiego przyznaje de jure Prusom 
prawo do Neufchatelu, a związek niemiecki zechce 
zapewne w obronie praw P ru s ,  jako członka swego 
wyegzekwować ten wyrok.

F r a n c y a .
P a ry ż  2 7  maja. Dzisiejszy Monitor zaw iera w czę­

ści urzędowej następne oświadczenie:
„Niektóre dzienniki zagraniczne, w y trw a łe  w swo­

jej systematycznej dla rządu księcia prezydenta nie- 
przyjaźni, wymaw iają mu wywieranie w Madrycie 
w p ływ u  zmierzającego do obalenia tamtejszej kon-
stytucyi. Z arzu t  ten jest zupełnie b e z z a s a d n y .  Rząd 
francuski zanadto je s t  zazdrosnym w'łasnej niepodle­
g ło śc i , aby niemiał uszanować niepodległości dru­
gich, i uchybiłby swoim zasadom, w trącając się do 
wewnętrznych Hiszpanii interesów^.

Dziwnie od powyższego oświadczenia, odbija a r ­
tykuł p. Granier de Cassagnac w dzisiejszjmi Con- 
stitutionnelu, uchodzącym przecież za jeden z g łó ­
wnych organów Elizeum , artj 'kuf zmierzający wi­
docznie do wywierania pressii na politykę B elgii, i 
w pływ u na p rzyszłe  wybory w tym kraju.

— Tenże Constitutionnel zawiera dalej notę na­
stępującej osnowy';

„Na wczorajszej giełdzie obiegała wiadomość, ja ­
koby p. baron Heckeren, członek senatu , którego ks. 
prezydent w y s ła ł  b j 'ł  w missyi poufnej do Cesarzów 
austryjackiego i rossyjskiego, z niczem powrócił do 
P a ry ża ,  nieotrzymawszy nawet posłuchania.

„Jesteśmy w' możności zapew nić, że p. de Hecke­
ren widział w Wiedniu rodzinę cesarską ,  a w B er­
linie królewską. N. Cesarz rossyjski n iezwykł jes t  
przyjmować, choćby tylko prostych wizyt uszanowa­
nia, od posłów i ministrów' pełnomocnych zagranicz- 
rtj'Ch, gdy J .  C. Mość bawi za granicą. I tak Ciało 
dyplomatyczne w Wiedniu równie j‘ak i w Berlinie, 
niczostało przypuszczone do złożenia uszanowania 
swojego Cesarzowi Wszech Rossyi, który ograni­
czy ł się do widzenia członków rodzin panujących. 
Mimo tego, p. de Heckeren przyjęty został przez J .  
C. M ość, co zdaje nam się dostatecznie wskazywać 
przychylne usposobienie Rossyi dla h rancyi i księc ia  
prezydenta".

_  Czylamy w Journal des Debats: „Niektóre
dzienniki paryskie, na wiarę korespondencyj belgij­
skich, og łasza ją  szczegóły mniemanych konferencyj, 
jakie miały mieć miejsce między głównymi stronni­
kami tak zwanego skojarzenia  (fusion), i o mniema­
nym projekcie podróży książąt orleańskich na d  Ren; 
dodają nawet, że rozmaite znakomite osoby w l »rj '-  
żu miały odebrać od księżnej Orleanu listy, w kto- 
rych księżna pod względem przysięg1 urzędników 
wybieralnych, w tym sumym m* przemawiać duchu, 
w jakim przemawia w manifeście swoim lir. Chambord.

^Sądzimy się w możności oświadczenia, że w szyst­
kie te wiadomości żadnej niemają zasady, że żadna 
w ostatnich czasach niezaszła zmiana ani w aktach, 
ani w postępowaniu, ••ni też w e wzajemnem stano­
wisku członków dwóch lfoij Burbonów. Przypisy­
wano równ eż w tych korespbndeneyach jenerałowi 
Changarnier rolę zupełoie przeciwną jego charak te­
rowi i postanowieniu, jakie pow zią ł,  pozostania ob-
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cym wsztlkim zabiegom i kombinacyctn, w jakie po­
lityczni jego nieprzyjaciele koniecznie wmięszać go 
usiłują. S łynny jen e ra ł  niepotrzebował w cale ,  aby 
go przyjaciele jego odwodzili, jak mówią belgijskie 
dzienniki, od przedsiębrania podróży do Frohsdorff, 
bo tej podróży nigdy niemiał na myśli“ .

— Jeden z korespondentów lndependance pod.: je 
szczegóły o budżecie na rok 1 8 5 3 ,  z kiórych na­
stępne wyjmujemy: Budżet wojny wynosi 3524 milio­
ny fr. na opłacenie 4 0 0 ,0 0 0  piechoty i 8 6 .0 0 0  kon­
nicy'. Budżet marynarki 1 17  milionów. M arynarka 
wojenna sk łada  się z 1 3 0  okrętów uzbrojonych i 3 8  
nieuzbrojonych, lub na warsztacie jeszcze zi.stają­
cych. Procenta od długu k r a j o w e g o  przedstawiają 
3 8 5  milionów. Dziwnem jest,  że do tej r u b r y k i  po­
liczono pensye dożywotnie i dotacye senatorów', Kon­
d o m '  tajne, które w przeszłym  r<wu obliczone bvł> 
n a  6 0 0  0 0 0  fr., podniesiono w niniejszym do oU U .U tH J.  
O s o b n a  rubrykę stanowią koszta policy i tajnej fr. 
l .S>00,000.

Subwencye teatralne uległy niejakiej modyfikacyi: 
Teatr F rancuski pobierać będzie 2 4 0 0 0 0  zamiast 
3 0 0 ,0 0 0 ;  teatr W ielkie} Opery 6 8 0 ,0 0 0  fr. Opera 
W łoska  1 0 0 ,0 0 0  fr. X* kupno nowych obrazów do 
gateryi Luwru 100  0 0 0  fr. Summa bardzo nieznacz­
n a ,  wziąwszy zw łaszcza  na uw agę ,  że w zeszłym 
tygodniu jeden obraz „Niepokalanego poczęcia44 M u ­
rilla, kupiony zosta ł  za 6 1 5 ,0 0 0  fr.

—  Dzisiaj odby ła  się uroczysta installacya ulubio­
nego poety i romanso-pisarzs, Alfreda de Musset, na 
członka akademii francuskiej, w miejsce zmarłego 
p. Uupaty. P rzyjm ował wchodzącego p. Nisard. M o­
wy recepcyjne nieodpowiedziały oczekiwaniem.

R  o s  s  y  a.
G azeta P ruska  podaje następujący ukaz cesarski 

do rządzącego Senatu wydany pod d. 2 9  kwietnia
V« S. r•

, ,W  zamiarze zaprowadzenia jak najrychlej admi- 
nistracyi w Syberyi zupełnie odpowiedniej jej miej­
scowym i politycznym stosunkom, uznaliśmy za p i- 
trzebne większą wprowadzić jedność i szybszy bieg 
wszystkich czynności, odnoszących się do prawo­
daw stw a lub administracyi tego kraju. Bozkazujemy 
przeto: 1 )  Celem tymczasowej rew iz j i  i rozpozna­
nia wszystkich spraw tyczących się zarządu tak wscho­
dniej jako i zachodniej Sybery i,  które podlegają na­
szemu sądowi, ma być utworzony osobny komitet pod 
b e z p o ś r e d n i m  n a s z y m  n a d z o r e m ,  k tó r y  z w a ć  się bę­
dzie: „Komitet s y b e r y j s k i * .  2 )  K o m it e t o w i  t e m u  p r z e ­
wodniczy tenże sam prezydent i ciż sami w' nim za­
siadają członkow ie, którzy na zasadzie ukazów z d. 
11 września 1 8 4 2  i -4 października 1 8 4 4  wchodzili 
w sk ład  komitetu kaukazkiego. Prócz tego nasz je- 
nerał-adjutant jen.-por. Annenkow II. klóry z pole­
cenia naszego objeżdżał zachodnią Syberjrą ,  wcho- 
dzi do komitetu. 3 )  Czynności komitetu sybirskiego 
prowadzone będą w kancellaryi komitetu kaukazkiego. 
W  tym celu zawiadowca komitetu kaukazkiego będzie 
zarazem zawiadowcą tego ostatniego. Kancelarya po- 
mieniona nosić będzie nazw ę: „Kaneellarya komitetu 
Kaukazkiego i Sybirskiego*' i stosować się ma od 
5 4  do 2 0 0  Zbioru Praw  Cz. I. rozporządzenia ko­
mitetu ministeryalnego, tudzież do przepisów, form i 
rozporządzeń zamieszczonych w dodatkach do tako­
wych. 44 Ministrowie i naczelnicy s z c z e g ó l n y c h  ga­
łęz i  administracyjnych z a c h o w u j ą  p o d  względem Spraw 
S ybery i,  atrybucye które im przyznane zostały prze- 
pisami i rozporz^l/i^nianii, winny w szakzft p rzedkła-  
dać komitetowi sybirskii mu wszystkie spraw y odno­
szące się do Sybery i,  aby komitet powziął o nich 
wiadomość i rozpoznał takow e, iż y tym sposobem 
wszystko co się tyczy Syberyi razem się koncentro­
w a ło ,  i jedność w aktach administracji tego kraju
d a ła  się zaprowadzić “ Koniec tego ukazu podaje
jeszcze niektóre podobne formy postępowania.

T u r c y a.
Osservatore Dalmato następujące daje wyjaśnie­

nia o prześladowaniu Rajów w Bośnii, które wszakże 
nader przezornie winny być przyjmowane przy w ia ­
domej sympatyi tego dziennika ku Bośniakom. „Nie­
nawiść ‘tmera Paszy skupiła się początkowo na W ł a ­
dyce Mostaru, którego tenże wszelliiemi sposobami 
Zgubić zamierzył. K azał  on przesłuchiwać wielu 
chrześcian, aby przeciw W ładyce  świadczyli, a o- 
Dierających się temu w ięz ił ,  dopóki skargi nie pod­
pisali i to by ł  początek uwięzień Rajów. Aby jednak 
tej skardze większej dodać ważności zaw ezw ał 
Omer w łasnego synowca W ładyki . obiecał mu tę 
godność jeżeli przyczyn, s.ę do strącenia stryja. S y ­
nowiec d a ł  się uw ieść , a skarga posłużyła Omero- 
wi tak przeciw samemu W ładyce  ja o i synowcowi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 31  m aja.  P ię k n y  d z ień  w czora jszy  w yc iąg n ą ł  

t ju m y  m iesz kańców  z a  m iasto .  W ie l e  o sób  roz jech a ło  s ię  j e ­

szcze w sobotę na  w ieś, chcąc k ilk a  dni świeżem odetchnąć 
pow ie trzem ; okoliczne przechadzki zaludniły  się rzadko wiclzia- 
nemi gośćm i, a  najliczniśj zebrano się na  B ielanach i K rze­
szow icach, do U nikow a nawet k ilka  kupek zaw itało, b reb rna  
g ó ra  B ielańskiego klasztoru, coroczne od wieków miejsce schadzki 
w Zielone-Św iątki, trac i codziennie więcćj powabu. S tare  ę y, j 
co pam iętały  W olsk iego , w znacznćj części w ytrzeb ione, a o- 
grom ny pas lasu od W oli Justow skićj świeci już  łysą gorą. 
K iedy do B ielan pod W arszaw ą, niem ogąeych iść z nasze mi 
w porów nanie, całe m iasto zjeżdża się na  Z ielonc-Sw iątki n ie­
przeliczonym  szeregiem  powozów i dorożek, u  nas zebranie b ie­
lańskie zaczyna coraz mocnićj przybierać na  się cechę k ierm a­
sz u , gdzie nic nie ujrzy prócz szałasów gorzalczanych , nad 
którem i panuje niezaprzeczonćm  prawem  propinatora b rodaty  
dzierżawca", podnajm ujący szałase swoim tylko współwyznawcom. 
N a  wzgórzu pod klasztorem  migocą ty lko  improwizowane na 
ten  dzień chuśtaw ki, a  lubo niewinna to zabaw a, wczoraj je ­
dnakże pad l jć j  ofiarą jak iś m yd larczyk , k tó ry  się chciał po­
pisać zręcznością sw o ją , i sięgając w locie za ga łąź  drzewa, 
spadł i nogę zgruchotał. Prócz tego  podróżny jed en  poniósł 
szwank, wypadłszy z wozu na spadzistości g ory- _

Do K rzeszow ic popołudniowym  przechadzkowym  pociągiem  
przybyło przeszło 5 00 osób, a przy kassie zabrakło  biletów  do 
2giej klassy. W  kilka  chwil po zajechaniu przed dw orzec, pu­
sto ju ż  było na peronie i w ja d a ln i,  i w idzieliśmy strapione 
oblicze gospodarza na  widok koszów, koszyków , p a ize  , zayvi 
n ią te k , m ieszczących w sobie zastawę podwieczorkową iczny° 
gron familijnych i przyjacielsk ich , w ybierających się do lasku 
lub na okoliczne skały i do Czernćj. K tóż bowiem przyjezdza 
po to do K rzeszow ic, by zasiadł się w dw orcu , kiedy tak a  
p iękna pogoda ja k  wczoraj wzywa do przechadzki. P rze  się- 
biorstwo wszakże n ie dalćj zaszło , j a k ,  po dr o ze ziew 
częta wiejskie czekają ze szklankam i wody iró d lan ó j, k tó ra  co 
pareset kroków  w ytryska. D la  czego nie pom yślano dotąd  o 
innym jeszcze w tćj stronie posiłk u , a m ożeby każdy zrzekł
się chętnie dźw igania zapasów na tę  daleką podroż, na  k tó rą  
z przezornością polskiego wędrowca choćby na parę godzin
z naladowanem i w ybiera się kieszeniam i. Dćszez rzęsisty  pow i­
ta ł  siedzących już  do powrotu w w agonach, ale na B ielanach 
obficićj padał.

D żdżysty i zimny dzień dzisiejszy nie był przyjazny wy­
cieczkom w ie jsk im , ale za to  ile k ro p e l, ty le  ziarn kłosom  
przysporzył.

—  D nia 2 3 m aja nawiedziła m iasto H am burg i okolice 
gw ałtow na burza z g rad em , k tó ry  pokrył na  dwa do trzech 
stóp  ziem ię w ysoko, pojedyńcze jego  ziarna były wielkości ja j 
go łęb ich , a  n iek tóre  dochodziły kurzych. N ietylko o k n a , mia­
nowicie po cieplarniach, ale dachy w okolicy m iasta zostały po- 
d ruzgo tane, dużo byd ła  i drobiu padło, w szystkie drzew a owo- 
cowo potłuczone, a  naw et k ilku  ludzi poranionych. O zbiorach
ani m yśleć , szczęściem ty lk o , iż g rad  ten  m ały pas ziemi na­
wiedził.

—  W  zeszłym  m iesiącu (m aju) podróżni pociągu kolei
z H avre  do P a ry ż a , dwie godziny drogi zatrzym ać się musieli 
z następnego powodu, k tó ry  wszystkich niem ałym  nabaw ił s tra ­
chem. Pociągiem  tym  jech a ła  m enażerya, przeznaczona do P a ­
ry ż a , k tó ra  zajm owała jed en  wagon. P o d  k la tk ą  m ieszczącą 
lwy, tygrysy, pan tery  i h y e n y , um ieszczona by ła  skrzynka, 
w k tó rćj by ł wąż dusiciel (boa). W  czasie podróży, w ygniótł 
on ścianę skrzyni, i w ysunął się z nićj , dziwnym wszakże in­
stynktem  nie d o tk n ął szyn żelaznych, ani kó ł wagonu, tylko po 
pod wozem w yciągnął się aż na  wierzch i naraz wyścibił g ło ­
wę swoją tuż  pod nosem konduktorowi. W strzym ano więc po­
ciąg  i musiano napraw ić skrzynię, a  dyrektor m enażeryi z wiel­
ką trudnością i niebezpieczeństw em  zdołał napow rót węża do
nićj włożyć.

—  D nia 2 4 m aja lokomotywa wyskoczyła z szyn w pobliżu 
B am berga i spadła z wysokości 2 0 stóp do row u, porwawszy 
ze sobą wóz pocztowy i 4 wagony pełne osób. Lokomotywa 
zdruzgotaną zo sta ła , podobnież wóz pocztowy, m aszynista i u- 
rzędnik pocztowy stracili życie, wagony znacznie się uszkodziły, 
podróżni wszakże wyszli zdrowo, wyjąwszy k ilka  guzów i sińców.

P r r y j e c h a l l  d o  H r ik - W #  od dnia 28go do 29go m o ja :  -  
Niem ojewska L u d w ik a ,  Lochnic*1 / o a " n - Osuohowska Salomea, 
Zie lcwioz K a ta rzv n a ,  z Polski.  Gadomska Olimpia.  Mniszek P e la ­
gia,  Ciołkosz Klementyna, zel>WO»»- C ichow ska Ja d w ig a ,  księżna 
S ap ieha  Anna. P ilchowski Józef.  1 P a ry ża .  Braun J ó z r f .  W in k le r  
Jó z e f ,  z Bochni. Borecki Adam- * T a rn o w a . Szybalski  Michał,  
z N iewiarowa. Dellmary W i k t o r , z J a s s .  Ptellea o. ros.  radzoa, 
z Roesyi.

W y j e c h a l i :  Ł u k o w s k a  W ł a d y s ł a w a ,  do T arnow a .  R y s z c z e w -  
eki J ó z e f  h r„  do Lw ow a.  Danin J a n ,  do W ieliczki .  Sk a rży ń sk a  
Józefa ,  da Bochni. Niezahitowski Napoleon, Niezabitowska Ludwika, 
do R zeszow a. Heindel F ra n c iszek ,  ks iężna  Poninska Helena, T a -  
bora E m m an u e l ,  L u k as iew icz  J » n ’ 0 le nla- B urkhard t  F r a n ­

c iszek ,  do L ipska .  Mnur'zzio B a r t ło m ie j ,  do W r o c ła w ia .  Nikctta 
Wilhelm z synem, do P rus .  S*o*tkiewicz Sehostyan.  do W a r s z a w y .

W l e d a ń .  K u n a  telegraficzne  *  dnia 28go m aja . W.taSiki 
ł-p roe. 9Ó'/S. jS sjipk ; i n r o a  Sb7/ , . — JAołaliki 4 -proc. 7 6 '/, — 
1 pros. i t t S O  r.  19 1/ ,,—*2 V2-proc .  49 '4 . — 1-»!■"«. 1 9 V ,— Metaliki 
5 eUąa. a 1343 T, 250, 3 0 2 '/j -  A Iga bary 119%. — L»«4y c  t l  
59 k r. — Paryż 141 '/ — Ahoye Bankowo 1371 — Akcve kolei 
*nb ró ło .R ,rd in , , S55 b y c z k a  z r. 1851 lit. A. 95*/,, — i ł .105“ / ,, .  
K a m  k r a k o w s k i  l  czerwca. Banknoty 8 6 '/,, — Pruski kurant 

143 — łm poryały ros. 34 g r. 18. — Ruble srebrne 100. — 
Dukaty 19 zip, gr. 25. — L is ty  zaatawno Król. Pola. be- kupon. 
99%  — L is ty  *»«*. gaiio. * kupon, żądają H6 1/ . . — dają 8 6 % .— 
C » .a e .  sta re  103■/, nowe 104 ■ ’  ’  4 *

K u rs  lw o w s k i  * d. 28go m aja Dukat holen. 5 r ł r .42 kr. — Du­
kat css. 5 z łr .  46 kr. — Półim peryał rosy jsk ie  10 » łr .  — 
ar. 3 . Rubel rosy jsk i 1 *?r . 56 kr. — T alar pruski 1 z łr .  46 
kr. — Polski kurant i pięoiozłot. 1 eł r . 25 kr. _  Galio, lis ty  
nastaw ne sa  100 z łr . 83 z łr. 46 kr.

I n s c r a t y .
Pisarze Banku Pobożnego w  K rkow ie

na ni o s t rony  interesowane] z a w ia d a m ia ją ,  iż nd z a s ta w a  ko­
rali  nici 3<h. ważttco łó tó w  127* z k rzyżem  — dnia 2!) p aźd z ie r -  
n k a  1850 pod lit. K. N. 147 w Banku Pobożnym rah taw io n rg n ,  
w edfug  oś a i.iduzenia z g ła s z a ją c e j  się o wykupno jego  osoby, k u r tk a  
czyli rew ers  bankowy m ia ł  x*g :n ą ć ,  przeto w z y w a ją  w s z y s tk ic h  
interes w l e n  m a jący ch ,  aby o wykupienie z a s 'a w u  t^go najdalej 
do dnia 2go listopada r. b. zgłosil i  się , gdyż  w raz ie  p rzeciwnym , 
fant  rzeczony osobie z .^ ła^zrją  ćj się, po tym przeciągu czasu  nie­
zawodnie wydanym  będzie. — K raków  d. 25 m aja  1852.

X. Andrzej ( t a r c z y ń s k i ,  Z  P. B. P. 
( 1 0 1 1 - 2 - 3 )  S t a c h o w i c z ,  K. B. P.

(ioi9) Oddzielne dwa folwarki o - ko

Baczyna i
w obwodzie Sam borskim  nad Dniestrem . p rzy  w ę ę ie r s k o - lw o w s k ;m 
trakc ie  a w pob iskości  pięciu m ias teczek  położone i osobne części 
tabularne  stanow iące  , s ą  razem  lub pojedynczo z wolnćj  reki  do 
sprzedania .  — f i l a  c z y n u :  pola om ego  120 kw adr ,  m orgów , l»su 
110 kw adr ,  morgów, pas tw iska  w spólne ,  budynki mieszkalne i go ­
s p o d a rs k ie ,  m urow any  b ro w ar  z c a ł ą  m aszyną  do w arzen ia  piwa,  
sklepiona piwnica i au e te ry a  za jezdna przy  gość  ńcu murowanym , 
m urow ana  au s te ry a  we wsi Buczynie z w yłącznem  praw em  pr«p i-  
n a c y i ,  ka rczm a  pod la em. C ena :  12,000 z ł r .  m. k . — H a u i o -  
w i c e s  pola ornego 130 kwadr ,  m o rg ó w , ł ą k  0* kwadr ,  m orgów , 

! p as tw iska  wspólne ,  budynek mieszkalny, t r z y  k arczm y  p rzy  g o -  
| ściń*u m u row anym , jedna  we wsi. C e n s : 8000 z ł r .  m. k. P o w y ż -  
j sze fu lw ark i  są  o pół  mili od siebie oddalone i w obydwóch fo l-  
i w a rk a c h  można z ł a tw o ś c ią  dobrego i taniego robotnika d o s t a ć .— 

Bliższą wiadomość można powziąść  od w ł i ś  i c id a  pana A. Sozaii-  
ekiegn w T a r o h a n o wioaoh ( p o c z t u  S a m b o r ) .

(2-3)(1007) Świeża czarna

mmm  iiaiflMJi
w  w y b o r n y m  y u łu n k n

s p rz 'd u je  się

nadzw yczajnie tanio — funt polski
p o  2  35I l \

w hm il lu  pcil f irmą A A T O X I  H O E K i Z E l i  w Krakowie.
K to  1 0 fun tów  n a  r a z  kup i ,  o t r zy m a  stosow ny raba t .

Z powoilu oiljaztlu za  s r a n ic e  w ła ś o i r i e la ,  znajduje nie

pałacyk z meblami do wynajęcia
na miesięcy 3, tj. od Ig e  lipoa do Igo  października  r .  b. Kgłnaió
się do ogrodu d iw n ić j  Kromera . ( 1 0 0 5 - 2 - 3 )

i  n % o d p isan y  zaw iadam ia  Szaaow nij  Publiczność ,  iż z dniem 20tym 
i I J i n a j a  r. b. o tw o rz y ł  pracow nią  sw o ją  przy  ulicy Grodzkiej  

ft”  w domu pana Żab ń ik iego  Ner 234 na t rzec im i  piętrze.
4  ( 1 0 0 4 - 2 )  L e o p o l d  P l e e i a ,  a r t y s t a - m a la r z .

Browar piwny dobrze u rządzony ,  ze w s z y -  
ztkieini naczyniami i inw en-  

_  w, tarzam i,  tudzież z prnpinacyą
i ogrodem do publicznej  zabaw y  u rządzonym , w K rakow ie ;  zaś  
w Okręgu K rakow skim  fo lw ark  z p ro p in ac ją ,  p rzynoszący  czystego 
dochodu około z łp .  5 0 00 ,  j e s t  do sprzedaniu . Bliższa' wiadomość 
w Królewskich B row arach  przez lis ty  f ran k o w a n e  udzieli S zczu ­
row ski  w Krakowie. ( 9 9 9 - 2 - 4 )

Dnia 27 maja k o ło  południa z g in ą ł  g i l e .  c z a r n y  
podpalany, z Jedną przednia ł a p k ą  b ia łą ,  dużej aierci . 
Szanow ny  znalazca  r aczy  się zg łos ić  do ogrodu b o ta ­
nicznego, gdzio s tó sow ną  o trzym a nagrodę. ( 1 - 3 )(1 0 2 4 )

(SPAS BABOM ,
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